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S e jm  w ę g ie r s k i .
B u d a p e s z t ,  4 lutego. Na wczorajszem posie­

dzeniu Sejmu toczyła się w dalszym ciągu dysku­
s ja  budżetowa. Przy końcu posiedzenia p. Z m o - 
s k a l  wniósł interpoiacyę w sprawie zamordowania 
dziecka w miejscowości Namcszto. Nlinister sprawie­
dliwości odpowiedział natychmiast, że w tej bardzo 
niezwykłej sprawie toczą się już wyczerpujące do­
chodzenia, które wszakże jeszcze nie są ukończone. 
Odpowiedź m inistra przyjęto do wiadomości.

Następne posiedzenie odbędzie się w ponie­
działek. ,

Strejk węglowy..
P ilz n o ,  4 lutego. Z powodu spoczynku nie­

dzielnego dziś w szybach littickich nie pracują. Z re­
sztą sytuacya niezmieniona.

fcaribc, 4 lutego. Noc dzisiejsza minęło, spo­
kojnie. Z powodu niedzieli w żadnym szybie nie 
pracują. Ju tro  w większej części kopalń prawdo­
podobnie odbywać się będzie praca, przynajmniej 
częściowo.

©pawa, 4 lutego. W  rewirze ostraw sko-*ar- 
wińskim położenie niezmienione. Z powodu zmniej­
szenia się tyfusu i szkarlatyny w okolicach wscho­
dnich dozwolono na odbywanie zgromadzeń.

Fałknów, 4 lutego. W czoraj 1G07 robotników 
stanęło do pracy, 4179 jeszcze strejkuje, 189 jes t 
chorych. W zagłębiu tutejszem  wydobywa się codzien­
nie 127 wagonów węgla. Stu robotników włoskich 
sprowadzono wczoraj pod asystenc ją  wojska.

Bux, 4 lutego. Z ogólnej liczby 107 większych 
szybów w zagłębiu komorowsko-uścieckicm było wczo­
raj czynnych 80.
: Kładr-o, 4 lutego. Sytuacya strejkowa nie ule­
gła żadnej zmianie.

Opawa, 4 lutego. S trejk w rewirze ostraw- 
sko-karwińskim trw a dalej w tej samej rozciągłości. 
Spokoju nigdzie dotąd nie zakłócono. Ruch w wielu 
fabrykach witkowickich zostanie w poniedziałek 
wstrzymany dla braku węgla. Dwa tysiące robotni­
ków, którzy z tego powodu stracą zarobek, otrzy­
ma ile możności inne zajęcie.

Praga, 4 lutego. Sytuacya w całym rewirze 
strejkowym prawie niezmieniona. W szędzie panuje 
spokój. Ze względu na liczebnie znaczną asystencję 
wojsk w zagłębiu Briix i Dux, wysłany został z W ie­
dnia przez ministerstwo wojny generał-major Cliizzo- 
la, który objął komendę nad temi wojskami. W wielu 
fabrykach odczuwać się daje brak węgla.

Praga, 5 lutego. Położenie w czeskich rewi­
rach, objętych bezrobociem, je s t jednakow e; spokój 
nigdzie nie został zakłócony.

Pilzno, 5 lutego. Ponieważ ci robotnicy z szy­
bu Karola Malesa w L ittitz, którzy są skłonni do 
podjęcia “na nowo pracy, otrzymali anonimowe kartki, 
pełne pogróżek, przeto zwiększono tam posterunek 

k żandarmeryi i wysłano oddział wojska.

Sobranie bułgarskie.
Sofia, 4 lutego. Sobranie przychyliło się je ­

dnomyślnie do projektu przedłużenia trak ta tu  han­
dlowego z Rumunią na rok jeden. Książę F e r d y ­
n a n d ,  z powodu żałoby dworskiej, nie wziął udziału 
w uroezystom zamknięciu sobrania. Aktu tego do­
konał w zastępstw ie księcia prezydent ministrów.

W ojna A nglii z Transvaalem.
Durban, 4 lutego. Donoszą z Noudveni (na 

granicy Natalu) Bocrowie ustaw iają działa wzdłuż 
drogi, wiodącej z Noudvoni do Vryheid. W zdłuż tejże 
drogi ukazują się Boerowic w kierunku z Ladysmith 
i Dundey z zamiarem wystąpienia przeciwko Angli­
kom, których wyczekują od strony terytoryów zu­
luskich.

Londyn, 5 lutego. Z Spearmanscamp te legra­
fują pod datą 3 b. m .: Nieprzyjaciel obsypał s trza ­
łami kilka szwadronów angielskich, wysłanych na re­
konesans; po stronie angielskiej nie było żadnych strat.

R z y m , 5 lutego. Ageneya Stefanie donosi, że 
„ Ricotti G a r i b a l d i  oświadczył, iż je s t przeciwni­

kiem wysyłania legii ochotniczej włoskiej na pole 
walki do Afryki południowej. Sympatye jego są po 
stronie Anglii.

Londyn, 5 lutego. W edług list, zestawionych 
w m inisterstwie wojny, straty  wojsk angieiskich wy­
nosiły do dnia 29 stycznia 9.523 ludzi; do cyfry tej 
doliczyć należy straty  z dni ostatnich, wynoszące

około 1500 ludzi; ogółem stra ty  wynoszą 10%  wojsk 
operujących.

L o n d y n ,  5 lutego. „Biuro R eu tera11 donosi 
z Ladysmith pod datą 3 b. m., iż słyszano tam  zno­
wu silny ogień dział generała B ullera; jak  donoszą 
z pola bitwy, Bocrowie posunęli się nieco w kierun­
ku północno-wschodnim.

Londyn, 5 lutego. Z Durbanu telegrajują pod 
dniem 3 b. m .: Rząd otrzymał wiadomość, że Boe- 
rzy zaatakowali dnia 31 stycznia siedzibę urzędni­
ków administracyjnych w kraju Zulusów. Słychać, że 
wszystkich urzędników wzięto do niewoli.

Proces prasowy.
Paryż, 4 lutego. Sąd przysięgłych departa­

mentu Sekwany skazał wydawcę Aurorę i autora za­
mieszczonego w tym dzienniku artykułu, który obwi­
nił podoficera artyleryi D c s o l a n g e s a  o zm altre­
towanie pewnego żyda, służącego w wojsku i o spo­
wodowanie jego śmierci, każdego na grzywnę 500 fr. 
i na ogłoszenie wyroku w dziesięciu pismach codzien­
nych.

Zamach.
Francfort (stan Kentucky), 4  lutego. Demo­

kratyczny kandydat na gubernatora Goebel, na któ­
rego wykonano zamach przed 5 dniami, zmarł wczoraj 
z ran  otrzymanych.

Udar słoneczny.
Buenos Ayres, 4 lutego. Z powodu udaru 

słonecznego, zmarło tu 32 ludzi.

R ada ministrów.
W iedeń, 4 lutego. iV. W. Tagblait donosi, że 

na ostatniej Radzie ministrów omawiano kwestyę 
stroiku węglarzy.

Rząd gotów je s t użyć wszelkich środków, celem 
zażegnania strejku. Z n i ż e n i e  t a r y f  d l a  d r z e ­
w a  o p a ł o w c g o j u ż m i a ł o n a s t  ą p i ć i niebawem 
nadejdzie tu duży transport drzewa.

Konferencye ugodowe.
W iedeń, 5 lutego. Dziś tedy rozpoczynają się, 

w chwili wielkiej politycznej j ekonomicznej kryzys 
w Austryi — konferencye ugodowe. Zarówno nie­
mieccy jak  czescy ultrasi odmówili swego współ­
udziału. Niemieccy radykali dlatego, że przed usta- 
wowem ustaleniem  języka niemieckiego, jako pań­
stwowego —  wszelkie konferencye są bezprzedmio­
towe, czescy, ponieważ ugoda może być ząw arta 
tylko na tle czeskiego prawa państwowego.

Na sobotniej Radzie ministrów rząd, poczynił 
ostateczne przygotowania do konferencyi. W czoraj 
rozesłano zaproszenia do tych uczestników konferen­
cyi, których dopiero w ostatniej chwili zamianowały 
stronnictwa.

Ewentualnie reprezentow ać będzie tylko poseł 
P r a d o  niemiecką partyę ludową w komisyi dla 
Czech.

Grupa wiornokonst. większej własności deleguje 
bar. C h l u m e c k y e g o ,  partya środka lir, Z i e r o -  
t  i n a, konserwaty wna lir. S e r  c n y’c g o.

Po zagajeniu konferencyi przez prezydenta mi­
nistrów dra K o e r b  o r a  — nastąpi wybór przewodni­
czącego oraz rozdział i uporządkowanie materyalu 
obrad

Projekt p. E n g l a ,  aby przedewszystkiem kon­
ferencjo zajęły się sprawami, wchodzącemi w zakres 
kompeteiicyi Sejmów^i to w pierwszym rzędzie ta- 
ldemi, co do których Spodziewane jest porozumienie, 
nie natrafia ma trudności w kołach niemieckich. Wobec 
tego sporna kwestya szkół mniejszości przyjdzie do­
piero później pod obrady.

Projekty językowe stanowić będą na obu kon- 
ferencyach ostatni punkt porządku dziennego.

Czescy delegaci dla Moraw m ają zażądać re­
formy wyborczej dla Sejmów, podziały Rady szkol­
nej krajowej, oraz uporządkowania sprawy szkół 
mniejszości.

W czoraj odbyła się konferencja bawiących tu  
niemieckich delegatów. Podobno obrady konferencyj 
ugodowych będą uznane za ściśle poufne.

W  sobotniej naradzie czeskich posłów do Sej­
mu i Rady państwa wzięło udział 83 posłów. Po 0%  
godzinnej naradzie, uchwalono obesłać konferencję 
oraz udzielono instrukcyj delegatom, którymi będą 
p p .: Anyż, Forszt, Kaftan, Pippicli, Doleżal, Scliii, 
Karlik, Slavik, Zator, Morawctz, Kramarz, Grogr, 
Czelakoysky, Szamanek, Kloucek, Dworzak, Placek 
i Pacak.

Wobec tego skład konferencyj według dotych­
czasowych dyspozycyj będzio t a k i :

Dla Czech posłowie: dr. Funke, dr. Russ, dr. 
Nitschc, dr. Eppinger, dr. Pergelt (niem. partya po­
stępowa), Prade (uicm. partya ludowa), ks. Maksy­
milian Egon Furstenbcrg, dr. Schreiner, dr. Baern- 
reither (wiernok. większa własność), P. Opitz (chrz., 
socyalny związek), dr. Engel, dr. Czelakoysky, dr. 
Kaizl, dr. Gregr, dr. Pacak, Slama (Młodoczesi)- 
dr. Zatka (Staroczecli), hr. Palffy, lir. Buąuoy, ks. 
F ryderyk Schwarzenberg (feud. więk. wł.).

Dla M oraw: br. d’Elvert, dr. Fux, dr. Gotz, 
dr. Gross (niem. partya postępowa), dr. Chiari, dr. 
Kaniak (niein. partya ludowa), br. Chlumeeky (wier- 

. nok. większa własność), dr. Stransky,* dr. Żaczek, 
dr. Perek, dr. br. Prażak, dr. Kondeia, Smozil (Mło- 
doczesi), hr. Sorenyi (feud. większa wł.), hr. Zierotin 
(partya środka więk. wł.).

P r a g a ,  5 lutego. Podczas sobotniej konferen­
cyi posłów czeskich podnoszono, że krzywda, jaką 
wyrządziło Czechom ministerstwo Claryego przez 
zniesienie rozporządzeń językowych, nie została do­
tychczas usuniętą.

Jeśli konferencye ugodowe m ają rzeczywiście 
doprowadzić do uregulowania stosunków językowych 
w Austryi, to jednocześnie po winne być załatwione 
sprawy językowe Śląska oraz wszystkich innych k ra ­
jów koronnych, zamieszkałych przez więcej, niż je ­
dną narodowość.

W ybór burmistrza m. Pragi.
Praga, 4 lutego. Podczas sobotniego wyboru 

burm istrza m. Pragi, obecnych było 85 radnych. 
Podlipny nie głosował. Srb nie był obecny z po­
wodu choroby. W ybierano trzy  razy. Za każdyfc 
razem  padało 43 głosów na Srba, a 41 na Poilli- 
pnego. Wobec tego, że żaden z kandydatów nie 
uzyskał absolutnej większości — odroczono wybór 
do niedzieli.

Podczas wyboru przyszło do demonstracyj na 
rzecz P o d l i p n o g o ,  tak, że przewodniczący groził 
opróżnieniem galeryi. Podlipny był przed ratuszem' 
przedmiotem owacyj, które następnie przeniosły się 
do mieszkania b. burmistrza.

Przed rozpoczęciem wyboru przemówił dr. 
P o d l i p n y  do Rady, podnosząc, żo tylko względy, 
politycznej natury skłaniają go do ponownego ubie­
gania się o krzesło prezydenta, poczem mówca 
uskarżał się na nielojalne postępowanie Starocze- 
cliów i przedstawił zasługi, położone przez siebie 
dla miasta.

Praga, 5 lutego. Także wczorajszy wybór 
burm istrza nie wydał żadnego dodatniego rezultatu. 
Po głosowaniu zaszły demonstracye za i przeciw 
Podlipnemu. Straż policyjna rozprószyła zbiegowisko 
na pi. św. W acława.

Bank austro-węgierski.
W iedeń, 4 lutego. Stan Banku austro-wę- 

gierskiego z dniem 31 stycznia 1900:
Banknoty w obiegu: 1.325,050.000 (w porówna­

niu z poprzednim tygodniem więcej o 10,756.000); 
Rezerwa liruszc. 1,172,030.000 (więcej o 2,322.000); 
portfel wekslowy 341,387.000 (mniej o 13,5001000); 
Lombard papierów 49,725.000 (mniej o 1,009.000); 
banknoty wolne od podatków 168,931.000 (mniej 
o 14,337.000).

Złożenie mandatu.
Praga, 5 lutego. Młodoczeski poseł do Sejmu 

dr. Cz e r n  oh o r  s k ^  zawiadomił przewodniczącego 
komitetu wykonawczego tego stronnictwa, że składa 
mandat sejmowy oraz występuje z Rady m. Pragi. 
Nadto rezygnuje dr. C. z godności członka Rady 
szkolnej okręgowej. Czernohorsky je s t antagonistą 
P  o d 1 i p n e g o.

W iedeń, 5 lutego. Na sobotniem posłuchaniu 
u arcyksięcia Ottona byli pomiędzy innymi wszyscy 
ministrowie, a pomiędzy tymi dr. P i ę t a k ,  dalej 
namiestnik hr. P i n i ń s k i  i dr. B i l i ń s k i .

W iedeń, 5 lutego. N . F r. Presse donosi, że 
arc. Stefania nabyła zamek bar. Doblhoffa w T r i ­
b u s  w i n k e 1 pod Badenem, gdzie zamieszkać ma 
przez czas dłuższy po swem zamążpójściu.

Budapeszt, 5 lutego. Prezydent Izby magna­
tów, hr. K a r o l j ' i ,  ciężko zachorował.

Berlin, 4 lutego. Cesarz W ilhelm przyjął 
wczoraj ma posłuchaniu profesora dra B i  d e r a ,  
który udaje się w celach reorganizacyjnych (?) do 
Konstantynopola.

Ratysbona, 4 lutego. Regensburg er Morgen- 
blatt donosi, że odbyły się zaręczyny infantki por­
tugalskiej M a r y i  T e r e s y  z K a r o l e m  L u d "  ' 
k i e m  księciem Turn-Taxis.
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Zurych, 5 lutego. W  Einsiedoln rozpoczęli 
strajkować robotnicy wielkiej drukarni Benzigora.

Z chwili.
Wiedeń, 5 lutego. W brew doniesieniom i kom­

binacjom, że B ada państwa zostanie zwołaną dopie­
ro po ukończeniu rozpoczynających się dzisiaj kon­
ferencji pojednawczych, dowiaduje się Sonn-u . Monn- 
tacjs Żtg. rzekomo z wiarygodnego źródła, że pai la­
ment zbierze się w krótkim już czasie, prawdopodo­
bnie za 10 do 12 dni i że przedewszystkiem zajmie 
się sprawą strejków węglowych w Czechach.

Do tego samego dziennika donoszą z Pragi, 
że wedle obiegających tam  pogłosek, bardzo prawdo­
podobna je s t interweneya władzy państwowej w kwe- 
styi wyboru bu rm istrza ; jako rzecz wielce prawdo­
podobną uważają rozwiązanie Bady miejskiej.

P r a g a ,  5 lutego. Na zgromadzeniu ludowcm 
w Holeszowicach mówił wczoraj dr. Ed. G r e g r  
o szansach konfercncyi ugodowej. Mówca oświadczył 
się p r z e c i w  obesłaniu konferencyj i dlatego man­
datu do nich nie przyjął.

Jak  słychać, namiestnik Condonlioye oświad­
czył, iż tylko takiego burm istrza mógłby przedsta­
wić do cesarskiego zatwierdzenia, któryby uzyskał 
co najmniej 48 głosów, dlatego staroczoch Srb, nie 
mając szans wyboru, zrezygnował. Podobno rząd za­
mierza rozwiązać Badę m. Pragi.

Wśród czeskich posłów panuje obawa z po­
wodu, że na wypadek bezowocności konferencyj 
ugodowych, oraz gdyby się parlam ent okazał nie­
zdolnym do akcyi, także Sejmy nie zostaną zwołane, 
wobec czego ich pium  desiderium  przeniesienia 
punktu ciężkości polityki wewnętrznej do Sejmu 
czeskiego spełzłoby na niczem.

Konferencyi czeskiej przewodniczyć ma prez. 
ministrów K o e r b c r ,  morawskiej zaś minister spra­
wiedliwości S p e n s - B o o d e n .  Konferencja potrwa 
dość długo, w każdym razie przed ukończeniem jej 
obrad zwołany będzie parlament.

U ateryał konferencyi je s t olbrzymi.
Gubernatorstwo Banku austro-węgierskiego.

W iedeń, 5 lutego. Fremdenblatt dowiaduje się, 
że gubernator austro-węgierskiego Banku, dr. Kautz, 
wniósł już podanie o uwolnienie go z dotychczaso­
wego stanowiska i nie będzie już prezydował na dzi- 
siojszem posiedzeniu Bady generalnej tegoż Banku. 
Na tern posiedzeniu ma przyjść pod dyskusję sprawa 
obniżenia stopy procentowej z 5 prc. na 4 ’/2 prc.

S zilagyi prezydentem Sejmu w ęgier­
skiego ?

Budapeszt, 5 lutego. W  kołach politycznych 
zapewniają, żo rząd prowadzi rokowania z Dezyd. 
Szilagyim co do objęcia przezeń prezydentury Sejmu 
węgierskiego, ponieważ obecny prezydent Perczol za­
mierza zrezygnować z tej godności.

W alka przedwyborcza.
Bochnia, 5 lutego. Na zgromadzeniu przed- 

wyborczem w Rzezawie, koło Bochni, stoczyli wczo­
raj ludowcy ze Stojalowskim namiętną w alkę, która 
zakończyła się zwycięstwem ludowców. Przemawiali 
S t o j a ł o w s k i  i kandydat ludowców dr. B a r d e l  
Franciszek, analizował zaś te przemówienia poseł 
S t a  p i ń s k i ,  który bezwzględnie uderzył na Stoja- 
łowskiego. Chcąc się ratować, Stojałowski uderzył 
z całą namiętnością na wszystko i wszystkich, ale 
przeholował i kilkakrotnie sami włościanie go mity­
gowali. W alka trw ała pełnych sześć godzin, a za­
kończyła się tern, żc mimo próśb Stojalowskiego, 
włościanie wstrzymali się od głosowania za jego kan­
dydaturą.

Mowa Wał&eck-iBousseau’a.
£3t. Mande, 5 lutego. Podczas bankietu, u rzą­

dzonego przez Izbę robotniczą na cześć prezesa ga­
binetu W aldock-Eousseau’a i m inistra Millcranda, wy- 
gtosiłi W aideck-Bousseau mowę, w której wskazał na 
solidarność, istniejącą pomiędzy Izbami robotniczemi 
a dziełami republiki, dalej przypomniał osiągnięte 
przez domokracyę zdobycze i zakończył zapewnie­
niem, żo republika nie obawia się przyszłości, p rz y ­
szłość bowiem do niej należy. Mowę tę  przyjęli ze­
brani bacznymi oklaskami.

Niepodległość B ułgaryi ?
W ie d e ń ,  5 lutego. Wobec rozsiewanej upernie 

pogłoski o rychicm proklamowaniu niepodległości 
Bułgaryi, zapewnia ponownie FolUische Corresp. 
na podstawie zasiągniętych z wiarygodnego źródła 
informaeyj, żo pogłoski tc są zupełnie bezzasadne.

Napad rseżników na kahał.
Nowy Sącz, 5 lutego. 150 rzeźiiików żydo­

wskich napadło z palkami kancoiaiyę kahalną oraz 
mieszkania radnych, gdzie poczynili wielkie spusto­
szenia. Kilku eksccdcntów aresztowano.

N o w a  s z t u k a  H a u p tm a n a .
B e r l in ,  5 lutego. Prem iera G. Hauptmana p. t . : 

„ S c h i u c k  i J a n “, k tóra ujrzała wczoraj światło 
kinkietów w D e u t s c h e s  T h c a t e r ,  nic zyskała 
powodzenia. J e s t  to historya dwócii włóczęgów, 
w których wmówiono, że na-łeżrą do rodu książęcego. 
Na przedstawieniu obecny był dyrektor B urg teatrir 
Sc h i c n  l li e r.

T r u p  d s i e o k a  w  s k r z y n i .
W ie d o ń , 5 lutego. Aresztowano tu służącą 

Mr.ryę Konkol, która dziecko swe zamknęła do 
w którym biedactwo udusiło się.

O P E R A .
Przedstawienie „Traviaty“ Verdicgo zapełniło 

przedwczoraj salę tea tra lną  po brzegi. Tytułową 
partyę śpiewała p. Bohussówna — jak  zwykle — 
z wielkicm powodzeniem. Porównując onegdajszą 
krcacyę naszej sympatycznej artystki z jej Traviatą 
w ubiegłym sezonie operowym, konstatujemy u p. 
Poliussówncj znaczne postępy pod względem umie­
jętnego prowadzenia kantileny i deklam acji, coraz 
bardziej wyrazistej, subtelnej i artystycznie wycie- 
niowanoj. Najlepiej wypadły czysto liryczne ustępy 
tej partyi, jako najbardziej odpowiednie dla indywi­
dualności artystki, której wydobycie silnych efektów 
dramatycznych, jakich Traviata w kilku momentach 
wymaga od swej przedstawicielki — nastręcza wi­
docznie pewne trudności, Miino to, całość wykonania 
świadczyła pochlebnie o ustawicznie rozwijającym 
się talencie p. Bohussównej, która po dokładniejszem 
jeszcze opracowaniu koloraturowej aryi pierwszego 
aktu, jako Trayiata, nie pozostawia nic do życzenia, 
dając nam postać wedle in tencji librę cisty i kompo­
zytora dobrze odtworzoną.

Świetnym Alfredem był p. Myszuga, który gło­
sowo doskonale dysponowany, porywał publiczność 
w ciągu wieczoru kilkakrotnie swym śpiewem peł­
nym głębokiego uczucia i znaiazł odpowiednio silne 
dramatyczne akcenty w trzecim i czwartym akcie. 
Na uznanie również zasłużyli wykonawcy mniejszych 
ról, p. Szymański (stary Gormond) za odśpiewanie 
aryi o „osiwiałym ojcu", p. Kasprowiczowa (Flora) 
i p. Kiczman (Douphale).

B alet odtańczony po raz pierwszy w „Trayia- 
cio" (w akcie trzecim), wypadł bardzo dobrze, dzięki 
primabalerinie p. Staszko. Chóry i orkiestra pod 
dzielną batutą p. Jareckiego wywiązały się ze swe­
go zadania bez zarzutu, a prof. W olfsthal odegrał 
prześlicznie solo skrzypcowe przed czwartą odsłoną, 
za co zbierał gromkie oklaski, zmuszające go do po­
wtórzenia intermezza. Zewnętrzna wystawa opery 
była nadzwyczaj staranna.

W czoraj przedstawiono „Straszny dwór" Mo­
niuszki w obsadzie dobrze nam znanej. T eatr był 
wysprzedany. F r. Neuhauser.

Bo dzisiejszego numeru dołączamy 3 arkusz 
powieści Kazimierza L a s k o w s k i e g o  p. t. „Z rodu 
marzycieli “ .

B ziś w  teatrze: „Ja rm ark  Małżeński”, kroto- 
chwila w 3 aktacli Okoukowskiego, tłum. Jarosław  
Pieniążek.

Temperatura. Dziś rauo o godzinie szóstej 
było -j- 2 u R.

Cypryan Godebski, znakomity rzeźbiarz, tw ór­
ca pomnika Mickiewicza w Warszawie, przybył wczoraj 
rano do L w ow a ,  celem ostatecznego zaw arcia umowy 
z komitetem pomnika A. Goluchowskiego. Godebski 
zwiedził wczoraj pawilon przemysłu artystycznego, 
przeznaczony n a  w ystawę p a ry sk ą ,  który bardzo mu 
się podobał.

Jana Stykę mianowało towarzystwo „Circolo 
degli artisti"  w Florcucyi swoim członkiem honorowym 
za obraz pauoramiczy, „Męczeństwo elirześcian“ w cyrku 
Nerona. ‘

Mianowania. Wiener Zeitung  ogłasza, że ce­
sarz zamianował radcę górniczego z tytułem i cha ra ­
k terem  starszego radcy górd. i naczelnika zarządu sa­
linarnego w  Kałuszu, E dm unda Miimlera, s ta rszym  ra d ­
cą górniczym i naczelnikiem zarządu salinarnego w Wie­
liczce, Ignacego Ja k e sc h a ,  starszym radcą górn. i n a ­
czelnikiem zarządu salinaraogo w Kałuszu, wreszcie 
nadał radcy góra. Gustawowi F lesehnerow i ty tu ł i cha­
rak te r  s tarszego radcy górn.

Cesarz nadal sekretarzowi powiatowemu Jerzem u 
Bottouscliouowi w Suczawie zloty krzyż zasługi.

Minister oświaty zamianował supleuta w III. g'im- 
nazyum w Krakowie, Eugeniusza Grabowskiego, n a u ­
czycielem w  sem inaryum  uauczycieiskiem męskiem 
w Krakowie.

„Żart" nr. 3 został przez prokuratoryę skon ­
fiskowany.

B al techników odbył się w  sobotę w  K a sy ­
nie miojskiom i wypadł świetnie. Tańczyło 140 par.  
Tańce prowadził p. J o r d a n .

B a l .  Pod protektoratem  księżnej Adamowej Sa- 
pieżyny, odbędzie się dnia 17 b. m. w salach K asyna 
miejskiego bal na  dochód funduszu wdów i sierót po 
uczestnikach powstania polskiego z roku 1803/4 .

W ieczorek z  tańcam i urzędników galicyjskiej 
Dyrekcyi lasów i dóbr skarbow ych odbędzie się dnia 
18 lutego w nowo zbudowanej sali Towarzystwa s trze­
leckiego we Lwowie.

D łużnicy „Bratniej pomocy*1. Zarząd ko- 
misyi ubiorowej to w. B.rutmej pomocy słuchaczów po­
litechniki we Lwowie, zw raca się do byłych członków 
tow arzystw a, a swoich dłużników, z przypomnieniom, 
by do dnia 10 m arca 1900 wyrównali swoje długi 
w komisyi, w przeciwnym bowiem razie zmuszony bę­
dzie ogłosić imienną listę w dziennikach.

Przejechanie. Jak iś  dorożkarz przejechał wczo­
raj popołudniu w Rynku zurobnicę liczącą la t  04, na ­
zwiskiem Maiya Aster, i ciężko ją  poranił. Pogoto­
wie T ow arzystw a ra tunkowego udzieliło jej pierwszej 
pomocy.

W ypadek z  ładunkiem. Zamieszkały na P o­
hulance robotnik F ranciszek  Miżek znalazł ładunek

śrutu, a clicąe go spróbować położył n a  kam ieniu i 
uderzył młotkiem. P róba udała się dobrze, bo ła d u ­
nek eksplodował i pokaleczył tw arz  ciekawego zna­
lazcy. Pogotowie Tow. ratunkowego udzieliło mu pierw ­
szej pomocy.

Stanisławów, 2 lutego. Akademicy tutejsi 
urządzili w ieczorek z tańcami. Wieczorki lub zdobyły so­
bie od la t kilku j a k  najlepszą sławę, to też i tym r a ­
zem zapełniła się szczelnie sa la  K asyna mieszczańskie­
go s tanisław owską i okoliczną publicznością. Do pier­
wszego kadry la  stanęło 68 par, wśród których widać, 
było nietylko podlotki i mężatki, ale też i panny, które 
widocznie zaniechały zamierzonego stre jku  i wcale li­
cznie jaw iły  się na  sali. Aż trzy były kandydatki na 
królowę, a to p anny :  F .,  L, i H„ ale wszystkie tak  
ładnie wyglądały, że wybór stanowczo nie został roz­
strzygnięty. Pod wodzą akadem ika p. B, bawiono się 
ochoczo do 6 rauo i ja k  słyszę, uczestniczki i uczestni­
cy tak  mile wynieśli wrażenie, że sobie przyrzekli 
już  co roku s taw iać na  pierwszem  miejscu w  program 
zabaw karna iaw ow ych wieczorek akademicki. Czysty 
dochód w  kwocie około 200  kor. przeznaczony w poło­
wie na dom akademicki we Lwowie, w  połowie na 
Kółko naukowe w Stanisławowie.

B al M ickiewiczowski w  Tarnowie. Ce­
lem pomnożenia funduszów na budowę pomnika Mic­
kiewicza w  Tarnowie, które dotychczas wynoszą pięć 
tysięcy koron, urządza komitet budowy ba l  14 lutego 
w salach K asyna tarnowskiego.

Muszyna, 1 lutego. Odbyło się tu uroczyste 
poświęcenie nowej sokołni przy współudziale druhów 
nowosądeckich. W stępne słowo wygłosił prezes p. A r- 
l e t ,  notaryusz miejscowy. Kierownikiem ćwiczeń 
w miejscu je s t  druh D o  m i  c z e k .  „Sokół" tutejszy 
m a  wiele do zawdzięczenia p.  Z n a m i r  o w s k i e m u 
posłowi do Rady państw a i naczelnikowi gminy 
Krynicy.

Kołomyja, 2 lutego. Roboty kolo zaprowadze­
nia oświetlenia gazowego w pełnym toku i na  ukoń­
czeniu, tak, że za miesiąc można się spodziewać już 
przynajmniej próbnego oświetlenia. Rynek i główniejsze 
ulice zaopatrzono już  w lampy łukowe.

I w  kierunku zaprowadzenia porządków po uli­
cach postawił Magistrat nowe kroki, bo ustanowił spe- 
cyaluego do tego iuspieyenta, dodając mu pewną ilość 
stale zajętych robotników z garam i i wozami na  śmie­
cie. Może to coś pomoże, jeśli egzekutyw a nie będzie 
iluzoryczna.

Handlarza dziewczętami przystawiono w asysten- 
cyi wojskowej do tutejszego aresztu śledczego. Przy 
aresztow anym znaleziono większą kwotę w szte*rling cli.

W  przebraniu. Ślusarz warsztatów kolejowych 
w  Nowym Sączu, p. Ignacy T., wyjeżdżając z familią 
do Węgier, zostawił klucz od m ieszkania sw em u przy­
jacielowi p. D. Ten, chcąc użyć domowych przyjemno­
ści, sprowadził do ustąpionego inu m ieszkania  swoją 
dobrą znajomą, Zofię Smoter, i zabawił z n ią tam do 
bardzo późnej godziny. Odchodząc nad ranem  do służ­
by, chciał sobie względy towarzyszki zarezerw ować i 
na później, zam knął j ą  więc w mieszkaniu na klucz, 
aż do swego powrotu. Ale pannie Zofii sprzykrzyła się 
przymusowa niewola, postanowiła ją  więc skrócić i 
wyszła oknem, że to jednak  pora karnaw ałow a i m a­
skarady  w modzie, przebrała się od bielizny aż do k a­
pelusza i parasolki w suknie pani domu, nie zapo­
m niała naw et o pierścionkach i innych kosztownościach 
i tak  zmieniona do niepoznauia, ulotniła się niewiado­
mo dokąd. Dotąd je j nie odszukano.

Cieszanów, 3 lutego. Od kilku dni codziennie 
kolo s ta ros tw a widzieć można grupy stojących włościan 
płci obojga, z okolicznych wsi, wyczekujących na wy­
danie paszportów na robotę do Prus. Ubiegły rok dał 
nam  uaukę, ja k  o robotnika trudno było i ja k  drogą 
robocizna była, a i ten nie lepiej się zapowiada.

Straszny g o ść.  Miesiąc lipiec i sierp ień  b. r. 
czarno się zapiszą dla rolnictwa południowej Rosyi, 
w  kilku bowiem miejscowościach, w których szarańcza 
zagościła i poskładała swe nasienia, w b. r. w wyż 
wymienionych miesiącach w nieopisanej ilości wystąpi, 
przynosząc z sobą straszne spustoszenia w ziemiopło­
dach tern więcej, że ja k  zwykle owad ten po wykłu­
ciu całemi chm aram i zryw a się lotu, a pędzony k ie­
runkiem wiatru w różne strony opada w ja k  najdalsze 
okolice, pożerając żyto, pszenicę itp.

l i ęJ co p isó w  r e d a h e y a  n ie  z i w a c a .
A a  tu s ze lk ie  z a p y t a n i a  odpowiada adininistracya tyl­

ko po otrzym aniu 5 ct. marki.
A g e n t ó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie w p r o s t  z  a d m i u i s t r U c y ą  p r z y  u l i c y  
C h o r ą ż c z y z n y  l. 17 .

J in ch  lu d n o ś c i  w e  L ta o w i e  w tygodniu od 14 do 20 
stycznia 1900.

N a r o d z i ł o  s i ę  dzieci żywych 60 (36 płci męskiej i 30 
płci żeńskiej); nieżywych 11 (7 płci męsk. i 4 płci żeń.).

Z m a r ł o  ogółem 66 osób (37 płci męsk. i 29 płci żeń.) 
w tej liczbie 13 obcych (7 płci męskiej i 6 pici żeń ). W zakła­
dach leczniczych zmarło z tej liczby 26 osób (17 pici męsk. i 9 
pici żeńskiej).

P o w o d y  ś m i e r c i :  Zanik sił życiowych w  2 wypadkach, 
gruźlica 12, zapalenie płuc 2, dyfterya 0, koklusz 0, ospa 0, 
szkarlatyna 0, odra O, tyfus brzuszny O, dyzenterya 0, gorączka 
połogowa O, inne choroby zakaźne 0, udar mózgu 1, organiczne 
w ady serca i choroby naczyń krwionośnych 8, złośliwe nowo­
twory 4, inne naturalne przyczyny śmierci 28.

G w a ł t o w n e j  ś m i e r c i  było wypadków 2, w czem sa­
m obójstwo 1 przez zastrzelenie się,

W i e k  z m a r ł y c h .  Zmarło w 1 miesiącu życia 4, w 1 
rolni 14, do 5 roku życia 27, od 5 do 15 lat 3, od 15 do 30 
lat 8, od 30 do 00 lat 12, od 50 do 70 lat 9, ponad 70 lat 6.

„Wielkie figury".



„SŁOWO POLSKIE” Nr. 58 z dnia 5. lutgeo 1900. 3

Nowy Sącz, 2 lutego. P. Tadeusz Dunikow­
ski, oficyal sądowy, nie został bynajmniej przenie­
siony w stan  spoczynku, ja k  mylnie doniesiono.

Brutalność nauczyciela. Donoszą nam z Ko­
łomyi : Tutejszy profesor gimuazyaluy Dembitzer, z re ­
sztą wcale zdolny pedagog, uderzył przed 3 dniami 
ucznia V. k lasy gimuazyaluej Rosenbaum a w tw arz  na 
korytarzu, a miało to być k a rą  za to, że tenże rzeko­
mo mu się nie ukłonił. Uderzywszy ucznia w  twarz, 
uciekł pospiesznie do innej klasy, albo wstydząc się 
swego kroku, albo bojąc się odwetu. F a k t  ten wywołał 
między, ogółem młodzieży s traszne oburzenie. Spodzie­
wać się należy, że władze ukarzą  należycie ten  fakt 
brutalny, zabijający ambicyę u młodzieży.

Z nędzy. Donoszą nam  z Brodów: Ulica Mic­
kiewicza została zaalarm ow ana przez kobietę ,  która 
na jednem podwórzu n a  ławce pod oknem spotrzegła 
nieżywe dziecię około 4 miesięcy mieć mogące, owi­
nięte w poduszkę. Policya dnia następnego wpadła na  
trop matki, w osobie biednej rosyjskiej żydówki, m ie­
szkającej w Starych Brodach.

Przyaresztowana i oddana tute jszemu sądowa po­
wiatowemu, zeznała, że nędza i b rak  wszelkich fundu­
szów na pokrycie kosztów pogrzebowych zniewoliły ją  
do tego rozpaczliwego kroku, ażeby tą  drogą zmusić 
ludzi do oddania je j dziecka łonu matki-ziemi.

Obdnkcya sądowodekarska wykazała  rzeczywiście, 
że dziecko zmarło naturalną śmiercią na nieżyt dro­
bnych oskrzeli i zapalenie nerek, w skutek czego do­
chodzenie sądowe zostało zastanowiono, a m a tka  zo­
stała na wolność wypuszczoną.

Zaiste, s traszna ilustracya n ę d z y !
R ym an ó\v , 31 stycznia. Nasz zarząd propina- 

cyjny, idąc w ślad innych propinacyj, podwyższył ceny 
o : piwa i t. d. Zdaje s i ę , że podwyższenie to bez 
protestu nie przejdzie ; przygotowuje się już opozycya.

B ob rk a , 31 stycznia. S taraniem  „Sokoła* od­
było się żałobne nabożeństwo za obrońców ojczyzny 
z r. 1803, przy udziale bardzo szczupłej garstk i inteli­
gentnej publiczności, tak szczuplej,  że można było obe­
cnych jednym  rzutem oka policzyć. Po skończonej 
mszy św., zaintonował organista początkowe zwrotki 
znanych pieśni narodowych.

Parafianie bobreccy wnieśli prośbę do rz.-kat. 
konsystorza o obsadzenie posady drugiego księdza przy 
kościele tutejszym, gdyż jeden  administrator, który po 
śmierci ś. p. proboszcza ks. Tylla parafią tu te jszą za­
rządza, nie je s t  w stanie sam  podołać obowiązkom.

Wieczorek z tańcami na  dochód pomnika Mickie­
wicza we Lwowie, odbył się w Kasynie, a s ta ran ia  ko­
mitetu uwieńczone zostały pomyślnym rezultatem, gdyż 
zabawa przy muzyce wojskowej powiodła się, a  i fun­
dusz pomnikowy uzyskał skrom ny datek.

Przeprowadzone przed kilku dniami wybory za­
rządu K asyna bobreckiogo, dały następujący rezu lta t :  
prezes dr. Gabryszewski, zastępca Mikołaj Zwarycz, 
członkowie wydziału : Klimkiewicz, Gogela, L. Kurylo- 
wicz, Brzuehowski i Giebułtowski, zas tępcy : Krahelski,  
Karaczewski i Kiss.

Kościół polski w  Wiedniu. Loterya fanto­
wa, przeznaczona na pokrycie kosztów rostauracyi k o ­
ścioła polskiego w Wiedniu dala czystego dochodu 
12 692 zl. 87 ct.

S k arb  n arodow y. Z Rapperswylu  donoszą 
nam z prośbą o umieszczenie, że p. Hipolit Tcho­
rzewski, poborca Skarbu narodowego w Genewie rue 
ilu Marche 40, otrzymał z Galicyi w styczniu br. na
rzecz S karbu:

1. Za 13 sprzedanych cegiełek S kar­
bu, a mianowicie za nr. 251), 262,
2G3, 265, 2G7, 289, 292, 293,
296, 324, 326, 329, 343, po po­
trąceniu wydatków na korospon- 
dencye i przesyłki w wysokości
2 koron i 84 groszy . . . .  127 kor. 16 gr.

2. Nadesłane z Z. R. 4 ruble czyli 10 „ 20 „
Razem 137 kor. 36 gr.

czyli 143 franki.

Zmarli we Lwowie:
Dnia 1 i 2 lutege b. r.: Popadyn Anastazya, żona stróża, 

lat 32, gruźlica plue. — Czuba Katarzyna, lat 42, zapalenio ptuc. 
Piwko Adam, syn stróża, 5 tygodni, drgawki. — Lis Cliane, trzy 
3 tygodnie, charłactwo ogólne. — Alanelcs Aron, syn belfera, 18 
miesięcy, odra. — Steć Julian, piechur, lat 21, zapalenie ptuc.— 
Pyzio Jan, syn rzeźnika, 18 miesięcy, d rgaw ki.— Ase Wolf, syn 
handelesa, 7 ty g o d n i, nieżyt kiszek. — Soszek Józef, 1 rok, 
błonica po odrze. — Koszulińska Anastazya, lat 3 8 , zapalenie 
ropne otrzewnej. — Derewlany Mikołaj i Kutarzyniuk Szymon, 
żołnierze, lat 21, sam obójcza śmierć ";-zez zastrzelenie sic. — 
Szczur A nastazya, żona furm ana, nitf 30, ropnica. — Dlanka 
Marya, lat 65, m iażdżyca tętnic. — Smarzewska Józefa, b. w ła­
ścicielka dóbr, lat 73, gruźlica płuc — Sam borska Katarzyna, lat 
46, gruźlica. — Menet J., zarobnik, lat 50, rozedm a płuc, — Podcza- 
szyńska Sydonia, lat 72, uwiąd starczy. — Landes Betti, lut 8(1, 
m viąd starczy. — 3 wypadki śmierci przedwcześnie urodzonych. 
Kazem 22 osób.

W sprawie nowego teatru.
Z a kilka dni zostaną przedłożono pełnej R a­

dzie miejskiej wnioski komisyi w sprawie przyszłego 
kierownictwa nowego teatru , wraz z szczegółowymi 
warunkami zawrzeć się mającego kontraktu z dzier­
żawcą budynku, a właściwie według wniosków ko­
misyi, s j) ó 1 n i k i e m gminy w prowadzeniu tego 
przedsiębiorstwa.

Nie znamy tych warunków w ich dosłownom 
brzmieniu, ale rzecz to w uanym wypadku obojętua, 
bo ostateczne sformułowanie warunków polegać bę­

dzie przeważnie na stronie prawniczej —  rzeczową 
podstawę musi w konsekwencyi tworzyć zasada przy­
ję ta  przez komisyę tea tra lną  w szeregu wniosków, 
przedstawionych przez referenta.

Uważamy za właściwo dotknąć tycli wniosków 
i wypływający cli z nicli w następstwie warunków i 
obowiązków przed zebraniem się pełnej Rady, żeby 
rzecz całą przedstawić we właściwem i należytcin 
świetle, bardzo odmiennem od tego, w jakiem zo­
stały motywowane w komisyi.

Jako rzecz nader doniosłą dla naszych wywo­
dów, musimy podnieść, że komisya teatralna, repro­
dukując w kilkuset egzemplarzach kontrakt zawarty 
między miastom Gracem, a tamtejszym dyrektorem 
dwóch miejskich teatrów, miała najoczywiściej na 
celu przekonać Radę miejską, że za podstawę wyj­
ścia w tej sprawie wzięła właśnie ten kontrakt — 
inaczej nie miałoby praktycznego celu rozdzielenie 
odbitek tego kontraktu między członków reprezen­
tac ji  miejskiej.

Dla uprzystępnienia jasnego na sprawę poglą­
du rzucimy przedewszystkiem okiem na główne i ety­
czne ustępy kontraktu miasta Gracu, poczem omó­
wimy warunki lwowskiej komisyi teatralnej i pocią­
gniemy paralelę przez porównanie i ostatecznie opar­
ci na niczem niezbitych wywodach, wypowiemy na­
sze bezstronne zapatrywania.

§. 2 kontraktu grackiego opiewa: 
tytułem czynszu dzierżawnego za obydwa bu­

dynki teatralne miejskie obowiązuje się dzierżawca 
oddawać miastu Grac 25 procent czystego rocznego 
dochodu, którego wysokość atoli gwarantuje w mi­
nimalnej kwocie 5.000 zł. rocznie".

§. 9 mówi:
„przedsiębiorca ma obowiązek prowadzenia 

rachunkowości, według modły zatwierdzonej przez 
miejski wydział teatralny".

a §. 32 zastrzega komisyi teatralnej p r a w o  
w g l ą d u  w książki i rachunki przedsiębiorstwa.

Te trzy  ustępy określają jasno stosunek przed­
siębiorcy do miasta.

Miasto partycypuje w zyskach przedsiębiorstwa 
do wysokości 25 proc., nie wdaje się w żadne spe­
kulacyjne kombinacye i spółki i ma zagwarantowany 
dochód czysty z dwóch budynków w wysokości 5.000 
zlr. rocznie.

W zajemne obliczenie czystego zysku określa 
kontrakt w następujący sposób:

§. 2 kontraktu:
Tytułem wydatków z ogólnego dochodu brutto 

potrąca się:
a) plącę dyrektora 12.000 zlr., 
bj place i honoracyc artystów, orkiestry, służ­

by i t. p.,
c) koszta dzienne przedstawień,
d) opał,
e) oświetlenie, asekuracya, konserwacya,
f) 5 procent od kapitału, jaki przedstawia w ar­

tość garderoby, dokoracyj, biblioteki i innych Przy­
borów scenicznych, stanowiących w ł a s n o ś ć  p r z e d ­
s i ę b i o r ę  y,

g) 15 procent n a  a m o r t y z a c y ę  tego in­
wentarza,

li) 5 procent, ewentualnie 10 procent za zuży­
cie inwentarza własnego gminy Gracu, oddanego 
przedsiębiorcy do użycia,

i) wydatki na wystawę nowych sztuk — k t ó ­
r y c h  k o n t r a k t  n i e t y l k o  n i e  o g r a n i c z a ,  l e c z  
p r z e c i w n i e  w §. 3 określa w tej mierze obowią­
zek przedsiębiorcy następnym zw rotem : „ p r z e d s i ę ­
b i o r c a  o b o w i ą z a n y  j e s t  s p r a w i a ć  p o t r z e ­
b n ą  do k a ż d e j  s z t u k i  g a r d e r o b ę  i w y s t a w ę ,  
o d p o w i e d n i ą  w sz e lk im  w y m o g o m “.

Miasto Grac zatem oddaje swoje dwa teatra  
w y ł ą c z n i e  w d z i e r ż a w ę  p r y w a t n ą ,  zastrzega 
sobie udział w ewentualnych zyskach, zapewnia fun­
duszowi miejskiemu m i n i m a l n y  czynsz 5.000 zł. 
rocznie, zostawia wszelką s w o b o d ę  administracyjną 
przedsiębiorcy, nio krępuje go żadnomi obostrzeniami 
co do wysokości w dziale inwestycyjnym i w ten spo­
sób cala odpowiedzialność za artystyczny poziom 
działalności zwala na przedsiębiorcę, zastrzegając dla 
siebie równocześnie prawo nadzoru artystycznego 
osobnemi postanowieniami.

Ale miasto Grac nie naraża się na niepewne 
flukty kapryśnej fortuny w mniejszych lub większych 
dochodach, nie spekuluje na wątpliwe, a w gruncie 
rzeczy urojone jakieś olbrzymie zyski, nie ponosi 
żadnego ryzyka i oszczędza sobie kłopotów z wła­
snymi kasyerami, buchalterami i całą zgrają urzędni­
ków, a przedewszystkiem zostawia swobodę ruchu dla 
działalności przedsiębiorcy, co bez dyskusyi stanowi 
p i e r w s z y  i n i e o d z o w n y  w a r u n e k  powodzenia 
matoryalnego i artystycznego teatru.

W arunki, ujęte wnioskami lwowskiej komisyi 
teatralnej:

a) Miasto Lwów oddaje przedsiębiorcy gmach 
teatralnjy zastrzegając sobie 50 prc. czystego do­
chodu z przedsiębiorstwa.

Niema tu  ustanowionego minimum tego zysku, 
jak  w warunkach miasta Gracu.

b) Przy obliczeniu rozchodu nie wchodzi w ra ­
chunek asekuracya budynku i konserwacya.

W yznacza dyrektorowi płacy 4.000 zł. (w po­
równaniu z 12.000 zł. w Gracu), w dodatku wyna­
grodzenie to potrąca z połowy czystego dochodu, 
przypadającej przedsiębiorcy.

Ogranicza przedsiębiorcę w inweslycyach do 
rocznej kwoty 9.000 zł., ewentualnie 12.000 zł., czem 
krępuje swobodę działania i u n i e m o ż l i w i a  wprost

wystawienie w ciągu jednego roku kilku sztuk na­
raz o zwiększonych wkładach, zapewniających jednak 
większe korzyści materyalne i nadające jteatrowi po­
ziom prawdziwego przybytku sztuki. Obniża przez to 
z całą samowiedzą ten poziom artyzmu i skazuje 
przedsiębiorstwo na ratowanie się rzeczami ogranemi 
albo mniej wartościowemu

Tworzą dla siebie i przedsiębiorcy cały szereg 
kolizyj i nieporozumień, wypływających w lym wy­
padku z odmiennego pojmowania interesu przedsię­
biorstwa i zasadniczych zadań i celów teatru.

Nie przyznaje przedsiębiorcy żadnego procen­
towego odszkodowania za, zużycie jego inwentarza, 
nawet nie daje mu prawnego procentu od włożonego 
w inwentarz kapitału.

Oto w głównych zarysach warunki, z jakimi 
komisya teatralna występuje przed Radę miejską.

Tyle tu  komplikacyi,. tak wszystko oparte na 
niczem nieusprawiedliwionem optjinistyezneni zapa­
trywaniu się na rentowność przedsiębiorstwa tea tra l­
nego, a żadnych zastrzeżeń na wypadek niepowo­
dzenia, tak  to wszystko zestawione i naciągnięto do 
pewnych, indywidualnych zapatrywań a brak wszel­
kiej podstawy, opartej chociażby na powszechnej 
znajomości w o w n ę t r  z n y c h warunków tego przed­
siębiorstwa. Obliczenia przyjęte przez komisyę za 
punkt wyjścia do ułożenia tych warunków, oparto 
tylko na dowolnej kombinacji, z pominięciem real­
nych cyfr i rzeczowego rozrachowania, a w ten spo­
sób nie traktuje się przedsiębiorstwa, gdzie mogą 
być zyski, ale niewykluczone także są straty.

■ W interesie muszą ustąpić na stronę nawei; 
najidcalniejsze pomysły woboc nagiej rzeczywistości 
i gruntownego, a na faktach opartego obliczenia.

W  poprzednich artykułach wykazaliśmy anten 
tycznemi cyframi i niezbitem obliczeniem, że w ra ­
zie n a w e t  n i e s p o d z i e w a n i e  pomyślnego wy­
niku z tej spółki, może miasto w najszczęśliwszym 
wypadku otrzymać rocznie do 10.000 zł. za dzierża­
wę budynku, ale ostrzegaliśmy równocześnie przed 
tem traktowaniem rzeczy przez różowe okulary, 
wskazując na wypadek niepowodzenia.

Zgoda na warunki m iasta Gracu, ale w sposób 
tam  pojęty i faktycznie przeprowadzony.

W zorując się na warunkach Gracu, stawiamy 
od siebie inną kombinacyę dla wniosków komisyi, 
nie ubiegając się o patent na jej doskonałość:

M i a s t o  L w ó w  w y d z i e r ż a w i a  w d r o d z e  
k o n k u r s u  n a j o d p o w i e d n i e j s z e m u  z k a n d y ­
d a t ó w  n o w y  b u d y n e k  t e a t r a l n y ,  a tytułem 
czynszu zastrzega dla siebie 30 prc. czystego zysku 
z przedsiębiorstwa, z tem postanowieniem, że m ini­
m um  tego udziału ma wynosić rocznie 20.000 zł., 
a  więc w czwórnasób tyle, jak  w Gracu.

T aka kombinacya odejmuje gminie wszelaką 
troskę, o m ateryalne powodzenie przedsiębiorstwa, 
zapewnia jej m inim um  dochodu z budynku 20.060 zł. 
rocznie i daje joj szansę partycypowania w części 
ewentualnych większych zysków.

Jakkolwiek ciężki to dla przedsiębiorcy waru­
nek przez nas zaproponowany, ale możemy zape­
wnić każdego ze spokojnem sumieniem, że na ten 
sposób dzierżawy mogą się znaleść kandydaci, ale 
na kombinacyę, stworzoną wnioskami komisyi, nie 
znajdzie się kompetent, przynajmniej między ludźmi, 
którzy mają cośkowiek do stracenia.

Finanse angielskie wobec wojny.
W  parlamencie angielskim rozpoczęły się już, 

jak  było do przewidzenia, burzliwe rozprawy na te ­
mat wojny. Będzie to niezawodnie jedyny właściwy 
przedmiot obecnej sesyi parlam entarnej. Liberali 
przypuścili już pierwszy szturm  do ławy rządowej 
i odparci, powtórzą gx> znowu. Nikt się jednak nie 
łudzi, że atakujący zostaną ostatecznie pobici. Z je­
dnoczeni konserwatyści i unionistyczni liberali mają 
przeważającą większość i w parlamencie i w kraju. 
Reprezentują oni razem przynajmniej cztery piąte 
Izby lordów, a  w Izbie gmin posiadają wobec libe­
rałów i dwóch grup irlandzkich większość około 140 
głosów. Cala opozycya nio liczy więcej nad 160 do 
170 członków. W  dodatku przywódca jej w Izbie 
lordów hr. Kimberley, to starzec zgrzybiały, który 
z takimi mężami, jak  Salisbury, ks. Devonshire, 
Landsdowno równać się nie może. Lord Rosobery je s t 
wprawdzie dobrym mówcą i wywiera wpływ jeszcze 
wielki, ale przestał być wodzem opozycyi i zadowal- 
nia się rolą szeregowca. W  Izbie gmin przywódcy 
opozycyi jak  Campbel Banncrmann, Wiliam Harcourl, 
Morley nio dorośli również przedstawicielom rządu 
tej miary co Balfour, Chamberlain, Goschen. Lord 
Bemonsfiełd, który był wielkim cynikiem, powiedział 
raz, żo „najlepszą odpowiedzią na ataki opozycyi 
je s t dobra większość przy głosowaniu". Zdanie to 
sprawdzi się zapewne i tym razom. Większość w obu 
Izbach uchroni gabinet przed porażką. Sam sposób 
prowadzenia obecnej kampanii pod względem mili­
tarnym i administracjTjnyin je s t już wprawdzie i bę­
dzie przedmiotem nielitościwych smagań, ale polityka 
wojny jako taka, znajdzie większość stanowczą.

Niemało kłopotu sprawi jednak rządowi w naj­
lepszym razie finansowa strona tej sprawy, przyczem 
w grę wchodzi do pewnego stopnia także moment 
osobisty, gdyż kanclerz skarbu Hicks-Beach ani 
w parlamencie, ani w kraju, nie cieszy się zbytnią 
sympatyą, a na domiar, jak  zapewniają, nic odzna­
cza się także szczególnem uzdolnieniem fachowem.

| To też już teraz słychać o bliskiej jego dymisji.
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W  Anglii ogłaszane bywają eo tydzień urzę­
dowe wykazy dochodów i wydatków państwowych, 
one wszakże nie dają obrazu wydatków wojennych, 
które z natury rzeczy gotówką, pokryte być nie mo­
gą. Pozostaje tedy droga kombinacyj, mających oczy­
wiście wartość tylko względną. Wojny nienńecko- 
francuska i rosyjsko-turecka nie mogą posłużyć za. 
analogię, gdyż brakowało w nich rubryki olbrzymich 
kosztów transportu wojska. W ojna Austryi w Bo- 
śaii, która rozpoczęła się w sierpniu, a zakończyła 
z początkiem listopada, kosztowała 140 milionów zł. 
Nie było jednak dotąd wypadku, aby państwo mu­
siało 100.000 ludzi przewozić na, płac boju, oddzie­
limy oceanem na odległość 1200 mil. Obecna wojna. 
angielsko-transvaalska rozpoczęła się 25 październi­
ka, ale już przedtem transporty wojsk, choć na 
mniejszą skalę, szły do Afryki południowej. Najniż­
sze oszacowanie, jakie spotykamy w angielskich pi- 
sm adi fachowych, oblicza koszty wojenne cyfrą 2 
milionów funtów szterlingów na tydzień. Dotychczas 
więc, ponieważ wojtia trwa, już około 14 tygodni, 
wynosiłoby to 28 milionów funtów. O wielo prawdo- 
podobniejszom atoli wydaje się obliczenie kosztów 
dotychczasowych na sumę 69 milionów fantów (około 
720 milionów zł.) W najlepszym razie wojna koszto­
wać będzie Anglię i  do V h  miliardów zł. Jestto  
cyfra olbrzymia, nie należy jednak zapominać, że 
ponosi je  naród najbogatszy na świecie i że Anglia 
na wielką wojnę niejako przygotowywała się finan­
sowo od lat szeregu.

W  r. 1816 po ukończeniu wojen napolcńskicb 
btug państwowy W. Brytanii przekraczał faktycznie 
cyfrę 900 milionów funtów szt. Od tego czasu mu­
siano nowe długi zaciągać na wykupno murzynów 
z niewoli w r. 1833, na ratowanie od głodu Irland­
czyków w drugiej połowie la t czterdziestych i w cza­
sie wojny krymskiej. Pozatem wszakże Anglia nic- 
iylko żadnych nowych pożyczek nie zaciągała., lecz 
od czasu wojen napoleońskich potrafiła swe długi 
państwowo w sposób imponujący zredukować. Docho­
dzą- ono obecnie jeszcze tylko do 635 milionów fan­
tów, a więc spłacono przeszło 260 mil. funt., czyli 
więcej niż trzy miliardy zł. Z resztą wobec powa­
żnych aktywów, właściwe zadłużenie Anglii wynosi 
zaledwie 600 mil. funtów, więc równa się dwom trze­
cim cyfry, jaką wykazywał rok 182G. Ale wtenczas 
W. Brytania nie miała nawet 15 milionów ludności, 
a dziś liczy przeszło 41 milionów mieszkańców. L u­
dność przeto wzrosła liczebnie prawie w trójnasób, 
a m ajątek społeczny, podług najbardziej pesymisty­
cznych obliczeń, zwiększył się conajmniej dziesięć- 
k ro tn ie! Niema więc wielkiej przesady w twierdze­
niu, że koszty wojenne, choćby dosięgły sumy bar­
dzo wysokiej, dla W. Brytanii ostatecznie będą 
•drobnostką.

Oczywiście trzeba je będzie pokryć przez za­
ciągnięcie wielkich pożyczek. Rząd wyda konsole, 
które zaledwie po kursie ul pari będzie mógł 
iumioszczać. Na pokrycie procentów nowego długu, 
trzeba będzie podwyższyć podatki. Sto milionów kon- 
,soli wyczerpałoby rocznie 2 i pół miliona odsetek. 
•Wystarczałoby podnieść o 1 ponny na funcie poda­
tek dochodowy w Anglii, aby prawie pokryć opro­
centowanie stu milionów funtów konsoli. Podatek 
:tou wynosi obecnie 8 pensów od f. szt. 36 centów 
od 10 złotych w zlocie, więc 3 i pół procent. Ale 
ipodatek dochodowy w Anglii obciąża tylko zamo­
żniejszo mieszczaństwo i klasy wyższe (minimum 
.wolne od podatku przedstawia dochód do 160 funt.

t. j. około11900 zł. rocznie, a do 500 funtów skala 
podatku jest bardzo niska). Prawdopodobnie zatem 
nastąpi znaczne podwyższenie podatku dochodowego, 
ale nic je s t tu wykluczone, żo rząd sięgnie również 
do podatków pośrednich, aby dać uczuć koszta wo­
jenne niemniej drobnemu mieszczaństwu i klasom 
z pracy rąk żyjącym. Inneini słowy, zostanie także 
podwyższony podatek od wódki, cła od tytoniu i 
herbaty, a kto wio, czy nie odżyje na nowo cło od 
cukru, zniesione za pierwszego rządu G!adstone’a ; 
— nic każdemu może wiadomo, że W ielka Brytania 
je s t jedynym dotąd krajom na świecie. gdzie cukier 
ani podatkom, ani cłom żadnym nie podlega.

Budżet Wielkiej Brytanii w przecięciu lat 
ostatnich wynosi 120— 1 oOmilionówfnntów szterłingów. 
Podnosząc przeto podatek dochodowy — dajmy na 
to, półtora razy,, i zwiększając nie o wielo podatek 
od wódki i chi tytoniowe i herbaciane, — kanclerz 
skarbu mógłby z łatwością zwiększyć dochody roczno 
o 20 milionów funtów' t. j. nietyłko pokryć procenty 
(ilugów wojennych, ale uzyskać w dodatku 15 do 17 
milionów funtów na bieżące wydatki wojenne, Jeśli 
oporacyi tego rodzaju nie podejmie się Iłicks-Bcach, 
uczyni to niewątpliwie .jego domniemany następca, 
który już w obecnym zasiada gabinecie, a je s t nim 
najwybitniejszy z współczesnych praktycznych finan­
sistów mr. Goschen. X

Biura informacyjne
przy redakcji Słowa Polskiego.

( Bi u r o  o d p o w i a d a  t y l k o  t y m  p r e n u m e r a t o r o m ,  
k t ó r z y  n a d e s z l ą  o p a s k ę  a d r e s o w ą  S ło w a  P o lsk iego . 
U p r a s z a m y  o p o d a w a n i e  z n a k ó w ,  p o d  j a k i m i  m a j ą  b y ć  
d a w a n e  o d p o w i e d z i ) .

3iT. P o s t ,  jL w ów .  Zupełnie prawidłowo, według urzędo­
wej taksy, ad 3) pułk piechoty 07. — A . S . Cli. Z końcem 
ubiegłego roku JS. P r .  D rew ie  w jednym  z num erów porannych 
pomieściła wyczerpujący feljcton o tej kolei. Niech się p a n  tedy 
zwróci do rcdakcyi tego pisma z prośbą o przysłanie owego nu ­
meru, a będzie pan  miał wszyskie dane. — G n i l o w o d y .  Jest 
tylko miejscowość Raciborsko. Stacya kolejowa Wieliczka, poczta 
w miejscu. — P. F I. L w ó w .  Kursa Veltzego lub Stronera. Na­
leży się w prost zwrócić do nich, a dostarczą panu dokładnego 
program u i warunków. — P .  St. U n te r w a ld e n .  Jedyną jest 
droga petycyi — ale i na tej drodze skutek niepewny. — P .  
P .  J . ,  K o m  a r  no .  Nie. — P .  II. II., B u c z a c z .  Nie będzie 
pom ieszczone.— P .  A .  P .  w  T.  Może się pan bronić w drodze 
dalszego rekursu do m inisterstwa skarbu, a potem do Trybunału 
administracyjnego. W e Lwowie prowadzeniem  takich spraw  zaj­
muje się p. Antoni Baboń, ulica Gosiewskiego 1. 5. — S łu c h a c z  
p r a w ,  L w ó w .  ad 1) Niema, ad 2) Staram y się o to, ale 
z introligatorami trudno dojść do porozumienia.

F r e n u m e r a t o r c i c i  w  J a s t r z ę h i c y .  Minister spraw  
wewn., zarazem  prez. gabinetu dr. Ernest Koerber, m inister 
ośw iaty dr. W ilhelm Hartel, sprawiedliwości br. Spens-Boden, 
linansów  dr. Bóhm-Bawerk, handlu br. Cali-Rosonberg. rolnictw a 
radca dworu Giovanelli, obrony krajowej gen. W elsersheimb, 
kolei dr. W ittok. Zastępcą nam iestnika jest w iceprezydent n i- 
m iestnictw a dr. Licdl Prez. wyż. sądu kraj. dr. Aleksander Mni­
szek  Tchorznicki, sądu kraj. (zarazem obwod.) dr. Edward 
Bauch. P rokura to r państw a dr. Henryk Heydcrer. — P r e n u ­
m e r a t o r ,  Sc h o  d n ie  a .  W  skład komisyi dla miejskiej Kasy 
oszczędności i Z akładu zastaw niczego w chodzą pp.: dr Mała­
chowski, Michalski, Cinehciński prezyćlyum, dr. Byk, dr. Cie­
sielski, dr. Gląbińsld, Ihnatow icz, Jonasz, Machun, P iepes-foru- 
tyński, Szwejkowski, Thulie,

(Dalsze odpowiedzi w ciągu tygodnia. Odpowiedzi na 
zapy tan ia  o losy dziś jeszcze pomieścić nie możemy, ponieważ 
kan tor dotychczas nam ich nie nadesłał. W  każdym  razie nastą­
pi to w tych dniach).

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
S i  i%n i s  1  w  l U s s o w s k i .

Depesz® łmndlowe.
% targu pieniężnego.

SSejrBfiaa, 4 lutego. Przy zam knięciu wczorajszoj
gieMy: Kredyty 230*75, Stautsbulmy 136*50, Lombardy 29*90,
Austr. zioła renta t()J‘90, Auslr. stobrnu renta 99,l75, Węg. 
złota rontu 100*25, Disconto Couiandit 196*90, Laura 2/0*90, Bo- 
clmmor 272*75, flurpenor 211*— , Kolej Ostpreussen 90*60, Kclaj 
Mittehneer 99*25, Kolej iUeiidional 135*40, Kolej Wenry 114*70. 
Renta wioska 94*50. Południowa 32*41, Mfuwka — , Turki 
123*50, Renta hiszp. — Pr ywat ne dyskonto '— , Austr. renta 
papierow a — ’— * Busliehradcry 310*50, Austr. banknoty 169*85, 
Alpiny — *—, Dewizy na Wiedeń (długie) 169*30, D ew izy na 
W iedeń (krótkie) 165) 20, na Paryż (krótkie) 80*50, n a  Amster­
dam 168.10. na  Londyn długie 20*31 i krótkie 20*42. Silne.

4 lutego W czor. giel. Austr. kred. 753*— , 
Węg. tamk [cred. 752*'— , W ęg. bank es ko u to wy 502*— , W ęg. bank 
hipoteczny 459*— , Wog. renta koronowa 94*45, Himuinurunifl 
6 5 0 — , Węg. 4-proc. renta 98*25, Węg. bank d la przem. i handlu 
192*— , Staatsbahny 456*— , Koleje uliczne 6 7 6 ’— . W ęg. bank esic. 
501*—t \V ęg,poż. prem iowa 162*50, Austr. ren ta  koronow a 98*50 
Elolrtr. kol. uliczne 336*— , Gan7. & Co. 35*— , Salgotarjaner 
6 8 7 '— r Austr. z łota renta  98.75. AUcyo olektr. 276 '— . %

4 lutego. W czorajsza giełda wieczorna 
Kiedyty 236*80, Staatsbuhr.y 136 60, Lombardy 27*50, Alpiny 
273*— , Austryacka renta papierow a — *— , Austr. srebrna renta 
98 85, Austr. z łota lenta  100*93, W ęgierska złota renta 99*40 
Unionbanki 154— *, AUcyo elektr. 145*50. Kolej pólu.-zach. 118*50.

Usposobienie silne.
P a r y ż ,  4 lutego. W czor. giełda Cred. foncior 71 i ' —, 

4 proc.pożyczka rum uńska 1896 r. 81*—, Grecka pożyczka — *— , 
proc. hiszpańskie Kxterieurs 68*60. Usposobienie silne.

IScrSSaa, 4 lutego. Vvczor. giełda wieczór. (Nnrfiboonie) 
Kredyty 235 25, Staat.sbahuy 136*25 (.onii)ardy 27*90, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 216 55, Ros. banknoty (tilb) — *—, Disconto 
Comandit 196*90. Usposobienie silne.

EfiiŁSsafcsaa*^, 4 lutego. W czorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 235*20 Lombardy 28*75, Staatsbalm y 136*— . Austr. 
z łota routa 100*20. W ęgierska złota rontu 100*25. Srebro — *— 
płacono — .— żądano. Srebrna renta 98*75, Włoskie 94 60. Losy 
z 60 r .  . Usposobienie słabsze.

Targ sbożowy i towarowy.
aSsa<$s!3««s2;ż,  

do 7 "7 7 ,  pszenica 
na kwiecień 0-42 do G‘43, owies 
5‘04, kukurydza n a  m aj 4’97 do 
pień 1‘JOO r. 11'75 do 11"85.

2 lutego. Pszenica na kwiecień 7 ’7G 
na październik 7-<J0  do 7 ‘91 , żyto

n a
4-98,

kwiecień
rzepak

5 '03 do 
na sier-

Wiedeń, 4 lutego. (Giełda złożowa). Na
wczorajszej giełdzie spi’zedaw ano:

Pszenica na wiosnę 7'91 do 7"93, pszenica 
ua maj czerwiec 8'02 do — .—, żyto na wiosnę 
6"78 do 6'79, żyto na jesień 6*85, owies na wiosnę 
5'35 do — •— , kukurydza na maj czerwiec 5'27 
do 5‘28, rzepak na sierpień wrzesień 12-05 do 
12-15.

Praga, 4 lutego. Cukier. Tendencya lepsza. 
K. 25-60 do 25-50.

Berlin, 4 lutego. Banknoty austr. 84"65. 
Spirytus 46"90.

Paryż, 4 lutego. Trzyprocent. ren ta  100"67. 
Mąka 26-15.

Hamburg, 4 lutego. Kawa Rio loco ordyn. 
35 do 37, prawdziwa ordyn. 38 do 39, dobra 40 
do 42, Santos Good na marzec 37"—, na maj 
37"50, na wrzesień 38"50, na grudzień 39"25.

Havre, 4 lutego. Kawa Santos Good 
rage na luty 44"50, na czerwiec 45 -50.

Aoe-

K sirs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j
Z  d n i a  3  l u t e g o  1 » 0 0  r .  

u ło ż o n y  p ro c e n to w o  w  w a lu c ie  k o ro n o w e j.

1 z łr .  a .  w . lu b  w  s r e b r z e  =  . ,  2  k , — tu
i  r e ń s k i  m . k . —  . • • 2  k . 10 Ii.
1 „ w z lo c ie  =  .  .  , 2 k . 4U b.
1 m a r k a  —  .  . .  .  .  i  k . 1S h.
1 f r a n k  lu b  l i r  =  . .  .  —  k .  96 li.
1 f u n t  s z te r b  —  .  . .  24 k . —  h .

K u rs  w s z y s tk ic h  e fe k tó w , z  w y ją tk ie m  n o to w a n y c h  
, ,z a  s z tu k ę ”  ro z m a ity c h  lo só w , j e s t  p o d a n y  z a  190 k o ro n  
n o m in a ln ie . A by  w a r to ś ć  w a lo ru  o b lic z y ć , p o trz e b a  n o to ­
w a n y  k u r s  p o m n o ż y ć  j e g o  v /:u -to śc ią  n o m in a ln ą , a  i lo ­
c z y n  p o d z ie l ić  p rz e z  100. P r z y  a k c y a c h  n ie p c ln o  w p ła c o ­
n y c h  n a le ż y  n ie  w p ła c o n ą  k w o tę  o d lic z y ć .

p ł a c ą  ż ą d a j ą

R e n ta  p a p ie ro w a  • • .  • •  99 .75  98*95
R e n ta  s r e b r n a .................................................... 99*60 99-50
L o sy  z r o k u  1854 p o  250 z ł. m k , 4°/o * ICO*—  lt>4*—

„ „ 1S60 po 500 z ł.  wr„ 5o/o .  199*— 110*—
n 9 IStiO po 100 z ł. 5°/o .  , 158 — 159.—
„ „ 1864 po  100 z ł. . , 200.50 201*50

O lta s  im ń N tw n  I c n i j ó w  w Radzie państwa 
reprezentowanych.

R e n ta  z ło ta  w o l.  o d  p o d . 4°/o z a  100 zł.
R e n ta  w o ln a  o d  p o d . 4°/o z a  200 k o r .  .
R e n ta  in w est.- a u s tr ,  Bl/a°/o z a  200 k o r .  •

Oftligacyc Kolejowe.
K ol. A rc y k s . A lb re c h ta  z a  100 z ł, 40/0 .

.K ol. C e sa rz o w e j E lż b ie ty  w  z ło c ie  w o ln e  
od  p o d a tk u  z a  100 z ł. 4°/o 

K o l. C e sa rz a  F r a n c is z k a  J ó z e f a  za  100 z ł.
5 ° / o ...................................................................

K o l. A rc y k s . R u d o lf a  w  w a l.  k o r .  w o ln e  
od  p o d a tk u  z a  200 k o r .  4f/o ,  ,

K o le j K a ro la  L u d w ik a  p o  20u z ł. m k .
(o ste m p l. u k e y e )  5°/o »

K ol. A rc . A lb re c h ta  z a  300 z ł.  G°/o
* „ w  z ło c ie  z a  200 z l. 5°/o ; .  ;
K o l. b u k o w iń s k io  lo k a l ,  z a  200 k o ro n

4°/o .  • . . .
K o l, g a l ,  K a ro la  L u d w ik a  z a  2u0, luO  z ł,

4 u/o   ........................................................................

•K o l .. ,lw w s k o -c z e m .- ja s s k ie j  z r .  1894 z a
• *00 k o r .  4°A> .

99*20 99*3-5
99*15 99*35
87*15 87*35

e -

98*20 98*80

97*25 97*75

123*30 124*30

97*75 98‘2ó

100*60 101*30

(kolejow e).
112*50

s 
1 

ś 
i

90*40 97* -

97*80 98*50

96*70 97-40

krajów  korony węgierskiej.
W ę g , z ło ta  r e m  a  za  100 z ł. 4<yo ,  . ;  98*05 9&’—

» •  » w w a l. k o r ,  z a  200 «1,
o o b i. 4d/o . . . .  94*25
„ k o r  p .m o p .  100 z 99*40

lii, o p i .  l e g  ul C isy  a a  100 z ł .  4 p r .  140*75 
„ p o ż p ie m io w a  z a  lo ft z ł. . S52*—
m •  h z a  50 z l.  , ,  162’—

94-43
100*10
141.75
103*—
103.—

In n e  pnłiOicKno pożycrU i,
F o4 . k r a j . U ithuw iny a r .  1H9II Juh. *n 

200 z l .  k o r .  4a/o . . . .  
D u k o w i/ i s k ie  o b i p r o p in n c y jn e  Iuh. s a

100 z l.  5 ° / o .............................................
C ftlic , p o ż . k r a j .  t  r .  1873 a a  100 z l.  U°/o 
(ift)ic. p o ż . k r a j .  c  i .  181)3 * a  200 k o r .  4‘Vo 
C n lic . o b lig . p ro p in . o ro k u  1889, aa  100 

z l .4 r,,'o . . . . . .
T o ź y c z k a  p te m io w n  n i .  W ie r tn ia *  r .  1U74 
T o ź y c z k a  m ia s ta  L w o w a  « ro k u  1HD0 sa

100 z l. 4 ° / o .............................................
R e n la  w io s k a  i a  100 k o r .  4(,,u . .
F o ży cz ltft b u lg arw k a  a r .  1092 za  100 » ł. 6°/«

102*75

94*20

9 7 .-
103*75

91 .40

86*40

103*25

95*—

97,40

91.90 

8 7 ’—

l i s i }  a s a a S i i w n e .  O b l i |< .  l i i p o i  f 

(z:i tOO zt. Nom.). 
A u atr. n a k ł.  k r e d . s ie n i .  ło n . w 50  la t  
Onkow*Sb8ki s a k t .  k r e d .  * lem . lo s .  5",o .

» * •  « ]n a  4*\o .
( la l .  A kc. B ank  b ip . 10°/u p r e n i .  lo s . 5'V®

,  lo s . 50  la t  4 '/t°/o  .
.  „ » H H 00 Jat s a  200

k o ro n  4 ° /o .............................................
G a l. T o  w . k re d .  s ie n i .  4°/o lo s .  CO la t  .
• , » , 4°/o lo s. 41 la l  ,
•  ,  ,  ,  40/0 stfire .
a ,  ,  .  4n/o za  200  k o r .  .

R a n k u  h ia jo w e g o  d la  G a lie y l i L odom .
4 1/a |ł/o C l1/# l a t  z w ro tn e  

R a n k u  k ra jó w , lo s .  I>7ł/a  la t  »a 2 0 0  k o r . 4°/u 
R a n k u  k r a jo w e g o  o b l lg .  k o m u n . 55 e 01. 5",u 
l la i tk u  k ra jo w e g o  o b l ig .  k o m u n . B e m . 42 

l a t  z a  200 k o r .  4\a'Vn 
B a n k u  k r a jo w e g o  o b lig a c . k o m u n  4. em  

45-1 e t . ,  z a  200 k o r .  4u/o . . ,
B an k u  k r a jó w , o b i .  k o l. lo s . r-u 200 k o r . 4"/a 
A uhL-. w y g ie rs k .  b a n k u  4.0*/** la t  lun . 4°/«

v. p r a w e m  p i o r w a z o ń s t w a

za 100 zL nom.
K ol. L w ów -C zor.-JnsK y  . t  r .  1884 »u 300

z i .  4<ł/‘> m n ie j  ID",o . . . 88*49 89*20
l(oL * i L w im -C z c r u . r. r . IHB t z n  30s) .*.!- 4 1/*  97*—  97*50
G a l. k o l .  lo k .  w s c h o d u ,  z a  100 z ł .  4",u —
CaD W y c . kole* ey>. 1H70 z a  2'>(» r.i. 5°/o 160*20 106*80

m „ JH78 ł.a  59)0 z l. (Wo iu .‘\-80  io0%V>
1687 su 2PO 4",o 07-25 08. |

U s ty  d ł u ż n e

96.10 97.10
103.20 103.70
95 .— 95.40

1 09 .— 110.—
98.— 98.50

91.25 92.—
95 25 65.75
95*50 96*15
95.50 9 6 .—
94.75 95*20

9 9 .— 99.90
9 5 .9 0 96,90

100 50 100 85

1 00 .— —  —

96*50 _•_
95.— 96__
98.75 99.75

H b i n e

a) L o s y  p r o c e n t o w e .
A u s tr, z a k ł ,  k r .  z .  o b i .  p r .  ■ r .  1880 3'»/o 

» * * w w w 1899 U’* o
T o w . ż e g .  n a  D u n a ju  100 &l. m k . *••/„ .
U re g u lo w a n ie  D u n a ju  2 1870. 100zł.5<>/o 
W ę g . B a n k u  h ip . po 100 z ł. 4°,'o .
P o ż y c z k a  m . T r y e s tu  100 a f .  m lc. 4V«To

, J» . . 50  z L  4'»/o
P o ż y c z k a  s e r i i ,  p re n i .  po 100 f r a n k .  2"/fl 
Tu re c k ie  o b i .  p r e n i .  k o le j ,  po  400 f r.

b) L o s y  b e z p r o c e n t o w e .  
B udniieflB te/iakltj (JtnalllcR) fi *1.  .
Z u k l. k r e d . (Ilu h .  i XK p0  lu d  » f. ,
(Mary 40 *]. m k . . . . . .
P o ż y c z k a  in . In sb ru k u  20 z ł.  ,  ,
L o sy  m . K ra k o w a  20 .  ,
P o ż y c z k a  m . L u b ian y  20  * L ' .  , .
O feii 40 *L ,
Pal(fy  4() a j.  m k , . . .  ,
C z e rw , k rz y ż a  a m u r .  to w , 10 *t. •
C zo rw . k rz y ż a  w y g . lovr. 5 a f. ,
Losy fu m l. m c .  lU tlo irn  10 z ł. 
b a b n a  40 z ł ,  m k . .  • .  ,
P o ż  H a lc h u tg s k a  20 aI. ,

,  G o iio is  40 z ł .  m k . .
P o ż y c z k a  m . d ta a ł s ła w o w a  20
W ftliih te liia  20 » ł. m k . . . . .
L o sy  k o m u n a ln e  m . W ie d n ia  z 1874 r.

A K c y w  przedsiębiorstw  transportow ych.
b u k ó w . k o ) ,  lo k . (ak c . p ie rw .)  2 0 0  *1. =

400 k ........................ ic i* — —
„ w 9 (a k c . « n k l.)  2 0 0  a t .  sss

400 k ....................................................7 3 * -
K olei p ó łn .* ces . K erd . 1 0 0 0  * ł. m k . = »

2109 k ..............................................................  288 .50  2S9. 0
„ L w ó w -C z o rn .-Ju a sy  2 0 0  a ł . = 4 0 0 k .  139*—  139*50
9 W H cliod ii.-ga llc .-lok . 200 z .= 4 0 0 k . 9 8 .—  100. - -
,  pnĆB tw ow ycb 400 a ł.  s r .  = 4 S 0 k .  133 50 133*70
.  p o łu d n io w e j 200 z. 5 0 0 f. = 4 8 0 k . 25 ,—  25.20
„ w ygler*  g a lio . f , 200  z ł, = 4 0 0 k .  1 0 5 .— lob*—

2 3 8 .— 2 40 ' -
235*— 236*50
35 0 .— 3 6 ''.—
258*— 239*50
242.73 244.75
3 7 0 .—
160*— —

71.50 72.r.0
124.60 125*60

13.50 14*30
395.50 396-50
129.50 131*—

0 3 .— 6 7 .—
5 3 .3 0 56*50
4 9 .— 51—

131.— 134.—
131.— 134.—

4*2-80 43.80
22 .40 23.40
59 .— 61*—

173*— 174 —
60*— 6 2 . -

120, — z c
178. - 1 8 4 * -
390.75 391.75

i t t i c y . i  b i i u k ó w ( z u  Si’; tn k ę )*

Bnilk u  A ng lo  nriHtr. 120 a t. , 124*— 124*40
R eszt . b an k u  h a n  tli. MK) a ł.  . 2 8 5 .— 2 8 7 —
ZiiUL k re d . d la  h a n d lu  i p ra e iti . p . łtt .  . 235 45 235.70
W ęg . b a n k u  k re d y t .  2l)(> &\ . , , 18Sv.O 1S9.—
1 w»xuntr. to w . © sk. 5 0 0 114. - 1 4 5 .—
H al. b a n k u  ł iip o t.  2 0 0  af. ,  , 17u*80 177*50

„ d la  h a n d lu  i p r* em . 2 0 0  * t. — _. __
Bank « d la  k r a j .  k o ro n n y  c a  201) ł l .  , 11 tS*‘20 118*40

A u ń tro -w ę g . 6 0 0  s ł .  . 132. — 132.60
Z w ią z k . (linL iiiIiank) 2 )1 155 - 155 50

< U»!i.. łianU n nrtiipzk . 1 0 0 1.12 — 133*60
o i r / d eusUri łn titk a  I n o  •**,. , 132 25 132.25

p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł o w y c h .

G afie , k a rp a c .  n a r t .  to w a r* . 501) k o r .  . 
AtiKtr. T o w . g ó rn icR o  A lp in e  100 z ł .  .  
P u u k if lg o  T o w . ż e la  n .  p rz e m . 200 .
f:ichodnica 500 k o r .  . . . . .  
T u re c k ie  * a ra . ty to u lo w . 200 f r .  P9f .  u [», 
T i lf a i l  to w . k o p . w ę g la  70  * t. ,  ,

W a l n  ty.
D u k a t c e s a r s k i .............................................
A u str- w ę g . 8  g u M . * ło ta  m o n e t a . 
2 0 - fr a n k ó w k a  « .  .  ,
2 0 -n iav k ó w k a  . . . . .  
U o ssy jsk r  p ó l im p e ry a t  .  .  ,
N ie m ie c k ie  b a n k n o ty  za  100 raa re k
W ło s k ie  b a n k n o ty  za  100 l i r  ,  ,
R u b le . ,  .  • .
S o u v e re n y .  • » .  ,

297 .50  
2 7 2  95 
6 02 .— 
3 7 9 ,-*  
138 -  
304*—

209 50 
273-45 
600 50 
380 •—  
1 IP.25 
308*—

11*44 11-52

19*19
23*66

118.20
89*60

2*54
24.22

19*23
23*76

118.35
89*80

2*55
24*30

Berlin, dum 3 lutego:
P a s u ,  lis ty  ■aB taw ne 4 p ro c . S e ry *  6 — 11 •  » 101*75

.  * •  KVa p ro c . • •  95*50
* •  » 8  p ro c . t ie ry a  A ..  •  ,  3 .5,70

r u m .  R aty  re n to w e  4 p ro c .  .  •  •  .  101,25
•  * « 3 1/* p ro c ........................................................

P o z u . o b llg a c y e  p ro  w. 3y« p ro c . • •  « 94 .75
B u b le  (IW)' ' ...........................................................   * .  216.*50
A u str. banka o ty (109) .  .  » 84*60
L is ty  «R 8taw ne K ró l. P o la k . 4 1/* pro<n .  , 9 2  —

W arszawa, dniu 3 lutego:
I.ln ty  lllcw ld n c. K ró l .  P o la k . d u 4 s . , , 98.50

. . .  d ro b n a  .  .  97-75
Iloa. P o i .  n - e n i .  s  ro lru  1961 .  ,  31&*—

. . .  .  18,;«  .  .  275. —
O bi. p ren i. B an k u  s z la c h e c k ie g o  .  2 1 8 .—
Iń aty  T o w . k r e d .  B ieuisk , d u i e  97.75

m 0  m •  > d ro b n o  ,  —
„ n m ia s ta  W a rsz a w y  s e r .  V II . .  — .—
,  ,  •  > 41/* p roc- ,  93 .85

Petersburg, dnia 3 lutego:
R o s y js k a  p o ż y c zk a  p ro m . a r .  1864 , , 316. ^

•  ,  ,  z r . 1S60 , 2 5 8 .—
L ialy  a a s t .  T o w . k re d . a ie m . K r. p o lak . .  98.20

„ ,  r o s y j s k ie  .  .  ,  — •—
» „ k i j o w s k i e  . .  „ 95 .?/,
# 9 w i le ń s k ie  .  ,  ,
,  ,  c1i:u k o w o k lo ................................................ 98.3/.
,  ,  cIiorsonH kio  . . . .  100-—
.  .  b M » r» b ..t im ry a « . .  .  ,  b».50

Nakładem Spółki wydawniczej ivo Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. Z dm kanii „słowa Uoiskiego"1 we Lwowie, pod zarządem Z. Halaeińakiego.


